
ludności,

Kraków, środa 23 lipca 1980 r,
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Operacja „Plus ultra 80

dekora-
odznacze-

państwo-
zasłużo-

Uroczysta sesja RN i FJN na Wawelu

w rozwoj ziemi

Hiszpańskie reperkusje
zamachu w Boliwii

Sytuacja w Boliwii po woj-
liowym zamachu stanu jest na­
pięta. 4V stolicy obowiązuje go­
dzina policyjna, a na ulicach
krążą wzmocnione patrole woj­
skowe. W La Paz i ,w Cochą-
bamba doszło do wystąpień mło­
dzieży. .

30 Boliwijczyków, studiują­
cych w Hiszpanii, rozpoczęło
wczoraj pokojową, 48-godzinną
okupację ambasady sutego kra­
ju w Madrycie. Jest to protest
przeciwko zamachowi stanu oraz

krwawej masakrze ludności,
zwłaszcza ęórników i demokra-
tv'cznych działaczy związkowych,
dokonanej na plecenie człon­
ków junty.

Na zdjęciu gór­
nym:

cja
niami

wymi
nych dla woje­
wództwa miej­
skiego krakow­
skiego; na dol­
nym: wpisani
do Księgi Hono­
rowej Zasłużo­
nych otrzymują
z rąk I sekreta­
rza KK

Krystyna
krowy
my. Na

PZPR,
Oą-

dyplp-
pierw-

szym planie re­
żyser Starego
Teatru — Jerzy

Jarocki.
Fot. W . Wójczyk

12-letni Darek
pierwszym polskim kandydatem

„Plus ultra, M" (więcej niż

doskonały) to nazwa akcji, w-

której uczestniczy już kilkana­
ście państw z kilku kontynen­
tów. Polega ona na wybraniu z:

każdego kraju, dziecka, dziew­
czynki lub chłopca, w wieku ód

8—14 lat, które w okresie ostat­
nich 10—12 miesięcy dokonało

bohaterskiego czynu, stanowią­
cego, przykład nie . tylko dla ró­
wieśników, ale i osób dorosłych
Akcję zainicjował hiszpański
dziennikarz radia i telewizji; Jo-

aęuin Pelaez, w 1963 roku. O-
bećnie bięrze. w niej udział’ 17

państw, a w br. zaproszenie o-’

. trzymała także Polska za po-.

„Ex-

„Spacer" węża boa
RZYM

Na centralnej ulicy włoskie­
go miasta Triest w niedzielę po
południu, chodnik został zablo­
kowany przez 5-metrowej- dłu­
gości węża boa, który zwinięty
w wielką . pętlę wygrzewał się
z rozkoszą na słońcu, nie zwra­
cając uwagi ani na ruch'ulicz­
ny, ani ńa pieszych, którzy
schodzili mu pospiesznie z dro­
gi. Ponieważ gad nie przejawiał
w stosunku do nikogo wrogich
zamiarów, policjanci wszczęli
poszukiwania właściciela zawa­
lidrogi. Okazało się, że boa na­
leży do pewnej, mieszkającej w

pobliżu samotnej Włoszki, któ­
ra potrafiła skłonić lOÓ-kilogra-
mowego węża do powrotu do

domu.

średhictwem popularnego
pressu Wieczornego".

Przypominamy: kto z Czytel­
ników, zna kandydaturę dziecka

odpowiadającego kryterium ak­
cji proszony"

'

jest o zglośżenie”
jej w nieprzekraczalnym termi­
nie do 23 lipca — a więc jeszcze
dziś, do godz. 24-ej. Decyduje
data stempla pocztowego — pod
adresem;' ;,Express Wieczorny"
al. Jerozolimskie 125 127, 02-017,
Warszawa z dopiskiem „Plus
ultra 80”.

Po otrzymaniu zgłoszeń, spe­
cjalne jury zapozna się ze

wszystkimi nadesłanymi kan­
dydaturami, po czym dokona

wyboru najlepszego z najlep­
szych. Nazwisko polskiego ucze­
stnika akcji poznamy na prze­
łomie lipca i sierpnia.' On sam,
we wrześniu br. odleci do Ma­
drytu, a następnie z innymi
dziećmi uda się na 20-dniową
wycieczkę do Argentyny.

Naszym pierwszym kandyda­
tem — jak się dowiedzieliśmy w

ostatniej chwili — jest 12-letni
Darek z Rembertowa, który
własnym ciałem zasłonił braci­
szka przed rozszalałym psem.

(mar)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane, przejściowo du­
że. Rano zamglenia. W

ciągu dnia możliwość

przelotnego opadu desz­
czu. Wiatry płn.-zach'. i z.ach.
3—8 m sek. Temp. maks, dniem

19—22, min. nocą 13—10 st. C .
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ze Świata
TRWAJĄ obchody naszego

święta narodowego za granicą.
Szczególnie duży zasięg mają
one w Związku Radzieckim.
21 bni. odbyła się uroczysta a-

kademia w Moskwie. Referat

wygłosił I z-ca przewodniczą­
cego Centralnego Zarządu
TPKP, sekretarz Wszechzwiąz-
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych — Kazimie­
ra* Mackiawicius.

UROCZYSTYM koncertem w

przeddzień Święta 22 I.ipca
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze” rozpoczął swe występy w

3-tysięcznej londyńskiej sali

koncertowej Royal Festivai
Hall. Zespół został owacyjnie
przyjęty przez publiczność.

TOCZĄCE się w Kopenha­
dze obrady Światowej Konfe­
rencji Dekady ONZ na rzecz

kobiet przekroczyły półmetek.
Nadal toczy się dyskusja nad

światowym programerii działa­
nia do 1985 roku.

W NOWOJORSKIEJ siedzi­
bie ONZ rozpoczęły się obra­
dy sesji specjalnej Zgromadze­
nia Ogólnego, poświęcone kwe­
stii palestyńskiej. Uczestnicy
sesji mają potwierdzić prawo
narodu palestyńskiego do sa-

mookreślenia oraz do stworze­
nia własnego niezależnego
państwa, a także raz jeszcze
wezwać Izrael do wycofania
się z terytoriów arabskich.

Przy dźwiękach hymn* narodowego rozpoczęła się uroczysta
wspólna sesja Krakowskiego Komitetu FJN i Rady Narodowej
m. Krakowa, odbywająca się w sali Senatorskiej na Wawelu 21

lipca br. z okazji Święta Odrodzenia Polski. Na sesję przybyli
przodujący ludzie pracy naszego regionu, radni, przedstawiciele
wszystkich zawodów.

browa, który stwierdził m. in„
że bogata i wspaniała historia

naszego kraju, która
doczna jest właśnie na

zobowiązuje nas do

dzialnfego patrzenia nie

teraźniejszość, ale i
■szłość naszej Ojczyzny.

Na zakończenie swojego wy­
stąpienia mówca złożył serdecz­
ne pozdrowienia i podziękowa­
nia za owocny trud wszystkim
obecnym na sesji, a także całe­
mu Społeczeństwu naszego mia­
sta i. regionu.,

W czasie uroczystej sesji od-

ęzytana została uchwała Egze­
kutywy KK PZPR i Prezydium
Rady Narodowej ra. Krakowa o

wpisie do Księgi Honorowej Lu­
dzi Zasłużonych dla ziemi kru-

kowskicj (opublikowaliśmy li-

Sesję otworzył przewodniczą­
cy KI< FJN Marian Konieczny.
On też powitał serdecznie

wszystkich zebranych, a wśród
nich członków Sekretariatu KK

PZPR z L sekretarzem, prze­
wodniczącym RN m. Krakowa

Krystynęm Dąbrową na czele,
przedstawicieli stronnictw poli­
tycznych z prezesem KK ZSL,
Władysławem Cabajem, wice­
prezesem KK SD Kazimierzem

Fuchsą. Powitą! również wice­
prezydenta m. Krakowa Józefa

Gajewicza, a także przedstawi­
cieli placówek dyplomatycznych
w Krakowie: konsula Konsulatu

Generalnego ZSRR Włodzimie­
rza, Golow czańskiego ijwicekon-
sula Republiki Francuskiej Ber­
narda Bourgesa.

Następnie głos zabrał I se-,
kretarz KK PZPR Krystyn Dą- się w numerze poniedziałkowym

tak wi-
W awelu,
odpowie-
t.yiko na

na przy-

„Echa”). Wszystkim uhonoro­
wanym tym wyróżnieniem wrę­
czone zostały dyplomy wpisu do

Księgi Honorowej przez I se­
kretarza KK PZPR Krystyna
Dąbrowę..

W uznaniu wybitnych zasług
i wkładu pracy dla dobra na­
szego kraju i rozwoju ziemi

krakowskiej przyznane zostały
uchwałą Rady Państwa PRL

wysokie odznaczenia

we.

Orderem Sztandaru

klasy udekorowani
Piotr Gajek — wiceprezes KK

ZSL i Szymon Wiśnieki ■— za­
służony działacz ruchu robotni­
czego.

Krzyż
Odrodzenia Polski
niela Topolnicka
działaczka ruchu

Krzyż Oficerski
dzenia Polski
Czesak

Spóldż. .

Pracy II

zostali:

Komandorski Orderu

otrzymała A-
— zasłużona

robotniczego.
Orderu Odro-

otrzymali:. Jan

prezes ZW Zw.

Rolo. „Samopomoc

(Dokończenie na str. 2)
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Pierwszy medal dla polskich
barw wywalczył na Igrzyskach
w Moskwie ciężarowiec Ta­
deusz Dembończyk. Kibiców

cieszy również bardzo dobra

postawa polskich hokeistów na

trawie, którzy zremisowali z fa­
woryzowanymi Indiami. (Olim­

pijskie wyniki ha str. 4 .)
Lelefolo

Święta Odrodzenia
nakazuje wieloletnia

krakowska tradycja —

lipcowe ogniska., Syg-
ich zapalenia była na-

Krakowską, Roz-

22. lipca — plac Matejki — sa­
mo południe. Płonie znicz na

Grobie Nieznanego Żołnierza.

(Dokończenie na str. 2)

poniedziałek wieczorem —-

jak
już

zapłonęły
nałem do
dana przez
głośnię Polskiego Radia o godz
20 specjalna audycja. W ten lip­
cowy wieczór spotkały się wszys­
tkie pokolenia Polaków: ci,
którzy przeżyli i mają w głębo­
kiej pamięci dzień ogłoszenia
Manifestu Lipcowego, ci którzy
urodzili się już w wolnej Polsce.

Byli więc razem kombatanci,
podoficerowie i oficerowie WP i

MO, twórcy kultury, naukowej'
i ludzie pracy. Ogniska i uroczy­
ste wieczornice odbyły się we

wszystkich wsiach i koloniach,
na ■walach wiślanych na Dąbiu
i nad Zalewem w Nowej I-Iucie.

Były wspominki, artystyczne
występy, tańce i letnia zabawa

„pod chmurką".

■ Nie oznakowany samolot
zrzucił bomby zapalające na

koszary ludowej armii sandi-

nistowskiej w Leon w Nikara­
gui. Prowokację łączy się z za­
machami bombowymi na am­
basady Nikaragui w Salwado­
rze i Hondurasie.

■ W dniu uroezysto-ści po-
• grzebowych zamordowanego w

ub. sobotę b. premiera .Turcji,
N, Er ima, 22 bm. w Stambule

nieznani sprawcy dokonali za­
machu na życie jednego z

przywódców tureckiego ruchu

związkowego, K. Turklera.
Żniwo tegorocznych ofiar

śmiertelnych terroru urosło

tym samym do 1350 osób. W

związku z nieskutecznością po­
dejmowanych przeciwdzialań
podaj się do dymisji minister

spraw wewnętrznych, M. Gul-

cugila.
S Nie opodal miasta I.ogro-

nio w pin. Hiszpanii najechał
na minę autobus wiozący plu­
ton policji. Zginął dowódca, a

2» policjantów odniosło rany.
Eył tn drugi w ciągu dni
sarnach na oddział policyjny,

terroryścl . z

organizacji
i

władze chiń-

którego dokonali

separatystycznej
baskijskiej ETA.

■ Dopiero teraz

skie poinformowały, że. 25. li­
stopada ub. r. zatonęła- w za­
toce Pohai platforma wiertni­
cza. Spośród znajduja.cych ^ię
na niej 74 osób, 72 poniosły
śmierć. Przyczyną katastrofy

było ignorowanie przepisów
bezpieczeństwa przez przedsię­
biorstwo wierceń.

■ W porcie rotterdamskim

201-tysięcznik „Energy Concen-
tratioh” armatora z Hong­
kongu, pływający pod libęryj-
ską banderą, podczas wyladór
wywania rópy rozpad! się na

pół i poszedł na dno. Żaden
z członków załogi nie odniósł

obrażeń. Do basenów przedo­
stało się ponad 4 ty*. ton ro-

. py. Fort został zamknięty.

■ Na północnym wybrzeżu
Francji sztorm spowodował
śmierć kilku osób i bardzo po­
ważne straty materialne. Z ka­
nału
zwłoki

pobliżu
nął na

piec.
■14

samej rodziny zginęło, a 3 od­
niosły rany

laniny. do

miejscowości
dniej Turcji
ki o spadek

■ Policja
wala 5 żołnierzy
skicli pod zarzutem

nego

Czy to możliwe?
LONDYN

Czy to możliwe, aby normal­
na kobieta spędziła 81 lat jako
pacjentka szpitala psychiatrycz­
nego? Okazuje się, że tak.

Taki los spotkał bowiem Aus­
tralijkę, panią Sophie Stewart,
która przebywa w . szpitalu psy­
chiatrycznym od 1899 r. a „his­
toria jej choroby” nie zawiera

żadnych danych, stwierdzają­
cych na jakiej podstawie zosta­
ła skierowana do tej placówki
leczniczej. Jest to jeden z przy­
padków przedstawionych przez
Roberta Nestdale, domagające­
go się reform norm prawnych
dotyczących sytuacji ludzi cho­
rych psychicznie w Australii.

Co słanie się z misiem 9
. ., I..U, ___

V

leśni-Jest młody, wg oceny
ków, ma .ok. 2,5 roku. Mieszka

gdzieś w rejonie Doliny Koście­
liskiej i nic sobie nie robi z lu­
dzi. Gdy jest głodny,, dobiera

się do śmietnika (najchętniej
przy schronisku na liali Ornak)
lub szuka jedzenia , u przygo.d-

La Manche wyłowiono
54-letniego rybaka. W

Villers-sur-Mer zato-

żaglówce -13-letnr chlo-

osób należących do tej

w wyniku strz.e-

jakiej doszło w

Hilvan we wscho-
w czasie sprzecz­
no krewnym,
japońska aresztó-

amerykań-
nielegal-

'posiadania narkotyków.
Żołnierze- ci, stacjonujący w

bazie Misawa, przemycali nar­
kotyki i sprzedawali je miej­
scowej /ludności.

■ Gwałtowne burze, które

przeszły nad Koreą południo­
wą oraz powodzie i osunięcia
się ziemi spowodowały śmierć
21 osób. 28 osób zaginęło, a 13

ty*, pozbawionych zóstalo da­
chu nad glówą.

zaprezen­
towana na po­
kazie w Tokio

propozycja ja­
pońskich pro­
jektantów mo­
dy damskiej, w

stylu „samu-

rajskim”. Trze-
przyznać,

oryginalna.
CAF — UPI

nych turystów. Q. .,jego obecno­
ści, coraz widoczniejszej w tym
terenie, mówi się od 6 tygodni.

W ostatnią niedzielę pewna,

turystka spotkała się z mm na

Iwan-iackiej Przełęczy. Miś

skonsumował jej śniadanie, po­
tem chciał zjeść buta, wreszcie

dobrał się do chlebaka. Gdy tu­
rystka narobiła krzyku, uciekł.

Parę godzin potem pewien tu­
rysta w rejonie Ornaku został
do krwi „poklepany” łapą...
■Sprawa przestaje być- żartem.

Niektóre dzikie zwierzęta, bę­
dące jak wszystko w parku na­
rodowym pod ochroną, zaczyna­
ją stanowm zagrożenie dla ludzi
i to Właśnie dlatego, że ludzie
nie potrafią ich właściwie trak­
tować.

Dyrekcja Tatrzańskiego Par­
ku Narodowego, która w po­
przednim. podobnym wypadku
nie potrafiła odpowiednio wcze­
śnie działać, doprowadziła po­
średnio do tego, że niedźwiedzia
zastrzelono. Teraz historia za­
czyna się od początku. Niedź­
wiedź coraz

ezaja się do

bezpośrednio
Jeśli zwierzę
fachowo działać. Chyba, że ehee-

my, aby w Tatrzańskim Parku

Narodowym nie było miejsca dla
dzikich zwierząt., (a. lib.)

bardziej przyzwy-
ludzi. otrzymując
od nich pokarm,

ma żyć, trzeba już
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Uroczystości
w stolicy

Wręczenie odznaczeń państwowych w Belwederze

W 36. rocznicę powstania Pol­
aki Ludowej odbyła się na Pla­
cu Zwycięstwa w Warszawie u-

roczysta odprawa wart;- przed
miejscem upamiętniającym wal­
kę, i męczeństwo narorlu pol­
skiego w Jatach ostatniej woj­
ny — stanęły pododdziały re­
prezentujące wszystkie rodzaje
sił zbrojnych i okręgów wojsko­
wych. Po odegraniu hymnu na­
rodowego i przy łoskocie salw
artyleryjskich zgodnie z rozka­
zem ministra obrony narodowej
— nastąpiła odprawa wart przy
posterunku honorowym numer

jeden — Grobie Nieznanego Żoł­
nierza,

Wyraz uznania
dla ludzi dobrej roboty

*

W przeddzień Święta Odrodze­
nia społeczeństwo naszego kra­
ju złożyło hołd pamięci bohate­
rom — żołnierzom polskim i ra­
dzieckim, którzy polegli w wal­
ce z faszyzmem hitlerowskim,
niosąc wolność naszej Ojczyźnie.
Zapłonęły znicze na mogiłach
bohaterów, przed pomnikami
wojennych czynów' — stanęły
warty honorowe. Centralne u-

roczystości odbyły się w War­
szawie. Wieńce i kwiaty złożo­
no na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza, pod obeliskiem na

Cmentarzu Mauzoleum Żołnie­
rzy Armii. Radzieckiej, przed
pomnikami: Bohaterów Warsza­
wy, Braterstwa Broni, Wdzięcz­
ności, Żołnierzy 1 Armii WP,
„Polegli — Niepokonani”..■Chwała Saperom” oraz na pły­
tach Czerniakowskiej i Żolibor-
skicj, a także W' miejscach kaź-
ni bohaterów’ walk ńarodowo-
wajzwoleńczych i ruchu rewolu­
cyjnego.

Wyrazem najwyższego u-

żnania ludowego państwa
dla ludzi dobrej roboty,

współtwórców naszych dokonań,
była, w przeddzień 36. rocznicy
Manifestu Lipcowego, uroczy­
sta dekoracja odznaczeniami

państwowymi przedstawicieli
różnych zawodów i środowisk

społecznych. W Belwederze
zgromadzili się: robotnicy i rol­
nicy, działacze polityczni, go­
spodarczy i społeczni, uczeni i

twórcy- kultury, weterani
i pracy, ci. którzy wnieśli

gólny wkład w dorobek

łistycznej Ojczyzny.
-Na uroczystość-przybyli

kowie najwyższych władz z I
sekretarzem KC PZPR, Edwar­
dem

cym
kiem

Rady
Babi uchem.

Zwracając się do

Henryk Jabłoński
m. in., iż szczegółowe uzasad­
nienia tych odznaczeń są różne,
tak jak odmienne są zadania

stojące przed poszczególnymi
grupami zawodowymi, różnymi
specjalnościami czy' poszczegól­
nymi ludźmi. Ale wszystkie je
moż*a sprowadzić do wspólne­
go mianownika — jest nim pą-

walki
szcze-

socja-

człon-

Gierkiem. przewodniczą-
Rady Państwa,
Jabłońskim

Ministrów,

Ilenry-
i prezesem

Edwardem

zebranych
powiedział

Oroczista ń RN i FJN

na Wawelu

trlotyczna postawą obywatelska
i rzetelna, wydajna praca. Są to

bowiem walory niezbędne zaw­
sze, w każdych warunkach,
gdyż stopień ich upowszechnie­
nia w narodzie warunkuje pra­
widłowe wykorzystanie możli­
wości rozwoju i postępu, wa­
runkuje tempo realizacji szczyt­
nych ideałów socjalizmu.

Aktu dekoracji dokonali E.

Gierek, H. Jabłoński i E. Ba-
biuch. 14 osobom wręczono Or­
der Budowniczych Polski Ludo­
wej. 92 osoby otrzymały Ordery
Sztandaru Pracy, Krzyże Orde­
ru Odrodzenia Polski i Krzyże
Zasługi.

Order Budowniczych Polski

Ludowej: Stefan Będkowski —

prezes ZUS, zasłużony działacz
ruchu robotniczego; Aleksander
Burski — prezes Rady Naczel­
nej PKPS, zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego, Lud­
wik Jaworski — emeryto­
wany nauczyciel z Augu­
stowa, woj. suwalskie; Jan
Kaczmarek -— prof. .sekretarz

naukowy PAN; Kazimierz Ko­
necki. — emerytowany profesor
Politechniki Gdańskiej; Stani­
sław Kowalczyk — przewodni­
czący komisji koordynacyjnej
działalności gospodarczej orga­
nizacji społecznych, zasłużony
działacz ruchu robotniczego; Zy­
gmunt Kubicki — górnik KWK
„1 maja" w Wodzisławiu Ślą­
skim, woj. katowickie; Włodzi­
mierz Lejczak — minister gór­
nictwa; Lucjan Motyka — am­
basador PRL w Bułgarii;
mail Nowak — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego,
szawa; Tadeusz Pyka
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes Ra­
dy Ministrów;: Ambroży Rych­
lik — przewodniczący spółdziel­
ni produkcyjnej Lichnowa, woj
elbląskie; Janusz Wieczorek —

minister, szef , Urzędu Rady. Mi- .

nistrów; ..Władysław Wojharo"
wicz — zasłużony, dziyłącz ruchu*’’
robotniczego, Krosno’.

Order Sztandaru -Pracy I kl.:
Michał Bylina — prof. artysta
malarz. Warszawa; Tadeusz Hu-

pałowski — gen. dyw. I z-ca’
szefa Sztabu Generalnego WP;
Józef Niedźwiedzki ■- emeryt,
działacz społeczny, Warszawą:
Eugeniusz Bialic — bryg, w Z.M
im. Gen. K. Świerczewskiego w

Elblągu.
Krzyż Komandorski z Gwia­

zdą Ordegu Odrodzenia Polski;
Jan Hoffman — prof. Akadęmii
Muzycznej w Krakowie; Robert
Satanowski — dyr. Państwmwej
Opery we Wrocławiu.

Order Sztandaru Pracy II kl.:
Adam Borek — górnik strzało­
wy. KWK „Czerwona Gwardia"
w Czeladzi, woj. katowickie;
Romuald Borowiecki — bryg, w

Zakładzie Urządzeń Klimatycz­
nych i Automatyki w Łodzi; Ta-

Bo-

(Dokońezenie ze str.

Chłopska”, Walenty Gala

słuzony działacz ruchu robotni­
czego, Stanisław Przywora —

zasłużony działacz ruchu robot­
niczego, Kazimierz Radwański
— ,dyr. Muzeum Araheok>gicz-

. n.ego, Erfcward Strżeboński — I
sekretarz. KMt^ PZPR w Ska-

winię, przewodniczący RN'MIG,
Stefan Slńwa zasłuzwny dzia­
łacz ruchu robotniczego.

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski uhonorowani
zostali: Jan Bubak — naczelnik
Urzędu Poczt. w Michałowicach,
radny GRN, Tadeusz Czumaj
— mistrz produkcji w Zakł.
Mech. — Odleąwn. HiL, Franci­
szek Fiutowski
Oddz. w Woj.
Wewnętrznego,
emerytowana
działaczka ZBoWiD, Marian Ka­
sprzyk — szef wydz. WSW, ra­
dny DRN Śródmieście, Stani­
sław Krakowski — kierowca w

Zjedn. Budown. Przem. „Połu­
dnie”, Bolesław Marzec — sę­
dzia wizytator w Sądzie Woje­
wódzkim, Józef Migas — rolnik
w gminie Igołomia-Wawrzeń-

•czyee,, radny GRN, Piotr Nogą
zasłużony działacz ruchu ro­

botniczego, Klemens Pawlik —

1)
— za-

— zastępca kier.
Drzeds. Handlu
Anna Grabiec —

nauczycielka,

------- - - --- --- --- --- --- --- ę--------------

Jperycik" nagrodzony
19 bm. zakończył się 14./Fe­

stiwal Zespołów Artystycznych
Wojska Polskiego w Połczynie-
Zdroju. Nagrodę, dziennikarzy
otrzymali tam Katarzyna i An­
drzej Gotowałowie — twórcy

‘ kabaretu „Iperycik” z Wyższej
Szkoły Oficerskiej Wojsk . Che­
micznych w Krakowie.

działacz rad narodowych .< sa­
morządu mieszkańców w Wie­
liczce, Stanisław J?iechowicz —-

dyr. Zbiorczej Szkoły Gminnej
w Wiśniowej, radny GRŃ
przewodu. GK FJN, Augustyn
Pohl — dyr, oddz. Przed s. Eks­
portu We wn, ,,Pewe.x", Krysty­
na' Rafa —■'dyń.XV’ Ljceujń
Ógóln., radna RN m. Krakowa,
Jan Sendek — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego, Włady­
sława Sieraieńska — inspektor
szkolny w Wydziale Oświaty i

Wychowania UD Krowodrza,
Lucjan Skura — działacz
ZBoWiD, Mieczysław Tokaj —

rolnik w gminie Sułoszowa, ra­
dny RN m. Krakowa, Bogusia-w
Zawartka — z-cą dyr. Przeds.
„Transbud Nowa Huta”, radny
DRN Nowa Huta, Edward Zie­
lonka — kier, i ordynator Zakł.
Reumatologii i Rehabilitacji
Krak. Szpitalu Zespól, im.
Narutowicza i Tadeusz Żurek
radny GRN w Wielkiej Wsi.

Złoty Krzyż Zasługi otrzyma­
li: Stanisław Joniec — brygadzi­
sta. robót torowych w Przeds.
Robót Inżynier. „Budostal-5” i
Tadeusz Stanek — pracownik
Oddziału MPWiK.

Aktu dekoracji dokbnał I'se­
kretarz KK PZPR Krystyn Dą­
browa. W imieniu wyróżnionych
podziękował Władysław Negrey
— dyr. i red. naczelny Oddziału
Państw. Wydawnictwa Nauko­
wego.

Sesję uświetnił koncert dedy­
kowany przodującym ludziom

pracy, w którym wystąpili: Je­
rzy Tosik-Wąrszawiak — forte­
pian, Agnieszka Mandat, Ed­
ward Lubaazeńko, Anna Polony
i Jerzy Trela — recytacja.

(bog)

w

G.

w

Samochód na te«

S.fP.
i Gaworów

mistrz hafciarski
nasza najdroższa i najukochańsza iwni, Mhiswjste, !
Babcia — po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona.
Św. sakramentami, zmarła w Krakowie dnia 17 lipca
1980 roku.

MSZA SW. ŻAŁOBNA odprawiona zostanie przy
zwłokach, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w

czwartek 24 lipca. o godzinie 12 — po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłej do grbbowca rodzinnego.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
MAŻ. CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE,
W NUCZEK, WNUCZKI i RODZINA

8.tp.
Zbigniew Janusz

nasz ukochany Mąż i Syn, zmarł w Krakowie dnia 17
lipca 1980 roku, w wieku 33 lat, pozostawiając nas

pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 lipca, o godzinie

. 13.30, na cmentarzu Rakowickim. .

ŻONA, MATKA i RODZINA

Prosimy o nieskladanie kondolencji

War-
za-

deusz Gałkowski —■ górnik
przodowy w KWK „Sosnowiec”
w Sosnowcu; Jadwigi J.uszczyńs-
ka — kierownik działu BHP w

ZPB im. J.
„Poltex” w Łodz:

Ołejarczyk
dach

przy
Ciągnikowego
szawie;
oddziału gdańskiego
Przedsięb iors t w a

wych; Józef Sikora — st. tech­
nolog w Stoczni Szczecińskiej
im. A . Warskiego; Antoni
— górnik kombajnista w

„Makoszowy” w Zabrzu.

Krzyż Oficerski Orderu
dzenia Polski: m. in.:
sław Kwiecień — prof. A13 w

Krakowie; Stanisław Wronka —

Ślusarz — bryg, na

Wielkich Pieców w

Lenina.

Krzyż Kawalerski
rodzenia Polski: m.

Kitliński — rolnik z Iwanowic,
woj. miejskie krakowskie; Woj­
ciech Rzepka — emerytowany
nauczyciel, działacz samorządu
mieszkańców w Tarnowie.

Złoty Krzyż Zasługi: m. in. Jan

Janczy — kier, ośrodka sportu i

rekreacji w Limanowej, woj. no­
wosądeckie; Antoni Szczerba —

Zakład Hodowli Roślin w .Wie­
lopolu, woj. nowosądeckie. .

Serdeczne podziękowania za

dotychczasowy trud i ofiarność
dla ludowej Ojczyzny przeka­
zał odznaczonym Edward Gie­
rek, wyrażając przekonanie, że
zarówno odznaczeni, jak i

wszyscy inni Polacy będą pra­
cować jeszcze lepiej i skutecz­
niej.-

Marchlewskiego
Władysław

ślusarz w Zakła-
Remontowo-Budo wlanych
Zjednoczeniu Przemysłu

wego jjUrsps” w War.
Ol|g Palecki. — dyr.

Płockiego
Robót Mos-io-

Wnęk
KWK

Odro-
Włady-

Wydziale
Hucie im.

Orderu Od-
in.: Antoni

Depesze z okazji Święta
Odrodzenia Polski

Z okazji Święta Odrodzenia Polski na ręco I sekretarza
KĆ PZPR EDWARDA GIERKA, przewodniczącego Rady
Państwa HENRYKA JABŁOŃSKIEGO i prezesa Rady Mini­
strów EDWARDA BĄBIUCHA depesze przesłali: w imieniu
nurodn radzieckiego LEONID BREŻNIEW i ALEKS1EJ KO­
SYGIN, z Czechosłowacji GUSTAV HUŚAK 1 LUBOMIR

STROUGAL, z NRD ERICH HONECKER i WILLI STOPH. W

depeszy od przywódców radzieckich czytamy m. in.: „W dniu
świętą narodowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z ca­
łego serca życzymy bratniemu narodowi polskiemu wcielania
w życie nakreślonych planów, szczęścia i rozkwitu”.

Z okazji święta narodowego Polski do przywódców naszego

kraju napłynęły depesze gratulacyjne od przywódców głów
państw i szefów rządów z całego świata.

Spotkanie kierownictwa
partii i państwa

z korpusem dyplomatycznym
Z okazji Święta Odrodzenia

odbyło się w Warszawie

spotkanie kierownictwa partii i

państwa z korpusem dyploma­
tycznym akredytowanym w na­
szym kraju. Przybyli: I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gierek,
przewodniczący Rady Państwa,
Henryk Jabłoński, prezes Rady
Ministrów, Edward Babiuoh,
członkowie Biura Politycznego i
Sekretariatu KC PZPR, władz

naczelnych ZSL i SD, Prezy­
dium Sejmu. Rady Państwa i

rządu, OK-FJN.

Serdeczne życzenia w związku
z 36. rocznicą wyzwolenia Pol­
ski przekazał w imieniu korpu­
su dyplomatycznego jego dzie­
kan, .ambasador NRD, Guenter
Sieher, podkreślając wkład pol­
skiej • polityki zagranicznej w

zachowanie i utrwalanie poko­
ju, w rozwój współpracy mię­
dzy narodami.

Zabierając głos premier Ed-

ward Babiuch stwierdził, iż O*
głoszenie Manifestu PKWN by­
ło historycznym przełomem w

dziejach narodu polskiego. Dzię­
ki nowej orientacji politycznej^
i systemowi nowych sojuszy,
dzięki głe.bokim przeobrażeniom
społeczno-politycznym Polska
Ludowa zapewniła swemu na­
rodowi. trwałe, bezpieczne gra­
nice i najdłuższy w historii
okres pokoju. W dążeniu ku

wspólnym, szlachetnym celom

gotowi jesteśmy do dalszego po­
głębiania międzynarodowej
współpracy, do otwartego, szcze­
rego dialogu z tymi wszystkimi
silami, które opowiadają się za

pokojem, odprężeniem i rozbro­
jeniem.

Śmierć w Tatrach

Krakowskie obchody
Swifta Odrodzenia. Polski

f

Str. 1)
mariacki.

giełdzie kolekcjonerów
Założony kilkanaście lat temu

Zakopiański Klub Kolekcjone­
rów stał się pod Tatrami znaną

instytucją. Zbieracze nie tylko
spotykają się między sobą, ale

systematycznie rozwijają wśród

społeczności zakopiańskjej za­
miłowanie do kolekcjonerstwa.
Organizowane przez Klub „gieł­
dy, staroci” cieszą się zawsze

olbrzymim powodzeniem. Dzięki
tym imprezom zakopiańscy ko­
lekcjonerzy ufundowali już 12

książeczek mieszkaniowych dla
dzieci z domu dziecka. Kolejną
taką giełdę urządzono 21 i 22

bm.; cieszyła się ona olbrzymim
powodzeniem (na licytację trafił
nawet stary samochód), można

więc sądzić, że klub kolekcjo­
nerów niedługo ufunduje za­
pewne następną książeczkę mie­
szkaniową, (al)

(Dokończenie ze

. Rozlega się hejnał
Rozpoczyna się honorowa odpra­
wa . wart pododdziałów jedno­
stek. Garnizonu. Krakowskiego.
Jest kompania reprezentacyjna
6.Y Pomorskiej Dywizji Po-

■wietrzno-Desanto.w .ej, warty, ho­
norowe Wyższej Oficerskiej
.Szkoły Wojsk

'

Chemicznych,
Jednostki Podhalańskiej Wojsk
Obrony Wewnętrznej im. Ziemi

Krakowskiej.
Przy łoskocie werbli do pły­

ty Grobu Nieznanego Żołnierza
zbliża się z wieńcem delegacja
KK FJN. Obecni są przewodni­
czący KK FJN, prof. M. Ko­
nieczny, sekretarz KK PZPR. J.

Grzelak, wiceprezydent m. Kra­
kowa, J. Gajewicz, . wiceprezes
KK ZSL, P. Gajek, wiceprze­
wodniczący KK SD, K. Fuchsa.
Wieńce składają też przedstawi­
ciele placówek dyplomatycznych
akredytowanych w Krakowie.
W imieniu Konsulatu General­
nego ZSRR w Krakowie wieniec

składają konsulowie: W. Golow-
czański i IV. Drezdow. W imie­
niu Konsulatu Republiki Fran­
cuskiej konsuŁ-M . Roux. Kwia­
ty składa konsiH naczelny Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki
Północnej Carl Bastiąni. Dalej
wieńce i wiązanki’ kwiatów od
KRZZ. .FSZMP, Ośrodka Kultu­
ry i Informacji NRD. Bułgar­
skiego Ośrodka Kultury, TPPR.
Garnizonu

Komendy
ZBoWiD-u,
Wojennych,
łych

Krakowskiego. WP,
Wojewódzkiej MÓ.
Związku Inwalidów

Związku Oćiemnia-

Żołnierzy, uczestników

Międzynarodowego Obozu Har­
cerskiego Kraków-80, Bractwa

Kurkowego i mieszkańców mia­
sta.

Uroczystość, zakończyła defila­
da pododdziałów jednostek Gar­
nizonu Krakowskiego.

★
Wieńce i kwiaty złożono <vćzp-

raj również przed pomnikiem
żołnierzy' radzieckich koło Bar­
bakanu, pod Pomnikiem Wdzię­
czności na placu Wolności, w

kraterach żołnierzy polskich i

radzieckich na cmentarzu Rąko-
wickim, na grobach zasłużonych
dla Polski Ludowej -na cmenta­
rzu ■Rakowickim, na' mogiłach
żołnierzy

’ radzieckich na cmen­
tarzu w Borku Fałęckim, a

także we wszystkich miejscach
pamięci narodowej.

★
Zarówno w poniedziałek, jak'

i we wtorek odbyły się na tere­
nie całego województwa miej­
skiego liczne imprezy artystycz­
ne i rozrywkowe a także festy­
ny ludowe. Przed krakowską
publicznością występowały ze­
społy ludowe: Zespół Pieśni i
Tańca „Budowlani” zespół „Sa-
obraea.iac” z Jugosławii.
„Szmęlcpaka”. „Polonuey”.
Teatr Regionalny odegrał „We­
sele Krakowskie”. Na kilku
estradach występowali znani

piosenkarze i zespoły: Krystyna
Prońko, Maria Jeżowska, Rena­
tą Danel, Jacek Fedorowicz, Ire­
na Jarocka, Zbigniew Wodecki,
Grażyna’ Łobaszewska, Komart-
Band. Balet Form Nowoczesnych
AGH,. Orkiestra Dęta MPK, Wa­
wele i znana czechosłowacka
orkiestra rozrywkowa Gustawa
Brema. Atrakcji i rozrywki star­
czyło więc dla każdego, (jb)

21 bm. o godzinie 17 ratow­
nik dyżurny Grupy Tatrzań­
skiej GOPR otrzymał wiado­
mość, że na Granackiej Przełę­
czy 2. turystów uległo wypad­
kowi. Ponieważ wszystko wska­
zywało na to, że rannych trze­
ba będzie nieść nocą, kierujący
wyprawą Ańtóńi Janik zebrał
20 ratowników. Na miejscu o-

kazało się, że jeden turysta zgi­
nął, a drugi jest ciężko potłu­
czony. Do wypadku doszło, gdy
jeden z nich idąc po.zaśnieżo-'
nej ścieżce, poślizgnął się i po­
trącił drugiego. Obaj spadli po
zaśnieżonym stoku między ska­
ły. Zginął 19-letni J. Urbaczew-

,/ski z Łodzi, a 20-letni Janusz S.
został przewieziony do szpitala
miejskiego w Zakopanem. Tak
więc w ciągu ostatnich 8 dni w

Tatrach polskich ■zginęły 2 oso­
by; ratownicy brali ponadto u-

dział w 12 wyprawach ratun­
kowych. Większość wypadków
to poślizgnięcie się na zlodowa­
ciałym śniegu lub zaskoczenie
na skutek zmiennej pogódy,

(a. lib.)

Szybko ujęto złodzieja
Funkcjonariusze MO Wro­

cławiu wyniku błyskawicznej
akcji wykryli i ujęli sprawcę
włamania do pomieszczeń biuro­
wych Lokoniotywowni PKP Wro­
cław-Brochów. Złodziejskim łu­
pem padło 450 tys. zł, przeznaczo­
nych na wypłaty pożyczek dla

kolejarzy wrocławskiej DOKP.
Prowadzone jest śledztwo w celu

wykrycia wszystkich okoliczności
1 przestępstwa,

Kronika wypadków
* W ciągu, dwóch minionych

rtni na drogach Krakowa i woje­
wództwa miejskiego doszło do 7

ss-ypadków, w których S osób od­
niosło obrażeni* ciała. Ponadto
Służba Drogowa MO odnotowała
13 kolizji.

• .21 bm. o godz. 13.40 w mie­
szkaniu Barbary .Jędrszćzak, znaj­
dującym się przy ul. Krowoder­
skich Zuchów 22’25. w czasie o-

glądania programu TV

implozja kineskopu w

rze „rubin 714p — color”,
ku czego powstał pożar. Straty ók.
■59 tys. z), ale nikt nie odniósł o-

brażeń.

nastąpiła
teiewizo-
w wypi-

Co słychać ?
Sędziowie. sądu w Glasgow

musieli w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni obejrzeć 245
„seksfilmów" i ponad 2 tys.
pornograficznych czasopism,
a do tego jeszcze wysłuchać
kilkuset pornograficznych
piosenek. Ten „seksmara-
ton” odbył się w ramach pro­
cesu 4 mężczyzn, oskarżonych
o szerzenie nierządu w jed­
nym ze „specjalistycznych
klubów”, przy ogromnej u-

ciesze licznych widzów.. Sądy
w Glasgow nigdy nie noto­
wały takiej frekwencji pu­
bliczności. Najbardziej nie­
oczekiwany był finał, gdyż
mimo protestów miejscowych
dewotek, znużeni sędziowie
zwolnili oskarżonych od sta­
wianych im zarzutów...

Prawo jazdy
źa łapówkę...

Sąd Wojerwódzki w Radomiu

wydał wyrok w procesie prze­
ciwko 8-osobow’ej grupie pra­
cowników Wydziału Komunika­
cji radomskiego Wydziału Miej­
skiego. Akt oskarżenia zarzucał

im, że działając w porozumie­
niu lub indywidualnie wyko­
rzystywali pełnione przez siebie

funkcje dla osiągania korzyści
materialnych. Oskarżeni dyspo­
nowali przydziałem mieszkań i
lokali użytkowych, wydawali
zezwolenia na prowadzenie
transportowej 'działalności usłu­
gowej; inni — powołując się na

wpływy w państw?owrej komisji
egzaminacyjnej dla kierowców
i kolegium ds. wykroczeń, za­
łatwiali sprawy związane z re­
jestracją pojazdów samochodo­
wych- i powodowali wydawanie
praw jazdy kierowcom, którym
te dokumenty zostały zatrzyma­
ne, umożliwiali protegowanym
korzystanie ze „ściągawek” na

egzaminach, fikcyjnie wysta­
wiali pozytywzne oćęny osobom,
które w ogóle nie przystępo­
wały do egzaminó-w, za co po­
bierali łapów'ki.

Sąd skazał 5 oskarżonych na

karę od 8 do 2 lat pozbawienia
w>olności i grzywny od 150 tys.
do 20 tys. zł. Sąd orzekł ponad­
to wobec nich zakaz zajmowa­
nia stanowisk w organach ad­
ministracji państwowej i wszel­
kich stanowisk kierowniczych
oraz związanych z odpowiedzial­
nością materialną ną okres od
Sdo6lat.
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Latem o „Jesieni

„Tatrzańska Jesień

1980
„.pyjyirfMi*. *ieIe

htrakcji. Tak wiel*. ż* żwyk e

nl« ma pótem miejsca, by bli-
*el przedstawić zespoły prezen­
tujące się n* Międzynarodowym
Festiwalu Folkloru Ziem Gór­
skich. Dlatego sukcesywnie chce-

my Państwu przedstawić tego­
rocznych gości „Jesieni”, którzy
startować będą w boju o „Zło­
ta Ciupagi”.

Na początek „wizytówki”
h'zech zespołów.

BUŁGARIĘ — reprezentować-
będzie Zespół Tańca przy Cen­
tralnym Domu Nauczyciel* w

Sofii. Założono go w 1961 r. U-

czestniczył już w różnych festi­
walach i konkursach krajowych

.1 zagranicznych, m. ta.: w Belgii,

WKMKOWt

Przed 80 lały
23 VII 1900 r.
£ Na wystawie paryskiej

złote medale otrzymali pano­
wie Józef Mehoffer za por­
tret panny J. oraz Myrton
Michalski za trzy portrety.
Srebrne medale otrzymali,

■panowie Jacek Malczewski
za „Błędne kolo” i Włodzi­
mierz Tetmajer .za Święco­
ne na wsi”. Brązowe medale

otrzymali [m. ta;] panowie
Wojciech Gerson za „Kazi­
mierz* Odnowiciela”, Julian
Fałat za „Polowanie”, Kazi­
mierz POchwalski ■za, dwa
portrety i Leon Wyczółkow­
ski za trzy portrety.

„Cza*

0 Rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Jego Ekscelen­
cja hr- Stanisław. .Tarnowski
wyjechał z Krakowa. grzę­
dowa nie w Uniwersytecie W

zastępstwie objął dr. Kle-

czyński.

0 Wystawa darów i. pa­
miątek nadesłanych z powo­
du pięćsetletniego. jubileuszu
Uniwersytetu- Jagiellońskiego
otwarta została w gmachu
Collegium Novum i mieści

się w gabinecie rektora Oraz
w sali posiedzeń Senatu.

„Czas”

£ Pan Dyrektor Józef Ko­
tarbiński za naszym pośred­
nictwem pragnie publicznie
zaprzeczyć szerzącym się
plotkom, jakoby pani Siema­
szków* miała porzucać z no­
wym sezonem krakowską
scenę. Przed paroma dniami
znakomita artystka podpisa­
ła dalszy roczny kontrakt i
ku wielkiej radości licznych
wielbicieli

pozosta
krakowskiej,
niej również

zimięrz Kamiński... Pan Ka­
miński od 15 sierpnia obej­
muje obowiązki głównego
reżysera naszego teatru.

„Czas”

swego talentu

j e na scenie

Pozostaje na

znakomity "a-

iiłiiiiiłiiiiiiHiłiiiiiinmHiiiiiiiiiiHMiiiimiimiiiHiiiiiiłiiHiiii

Z różnych stron miasta
Fornalu pewstaje dzikie wysy­

pisko gruzu przy ul. Wieliekiej
miedzy nową siedzibą Kolejo­
wych Zakładów Zabezpieczenia
Ruchu, i Łączności, a bazą ma­
teriałową „Zetbeemu-Budopolu”.
Informujemy o tym ( Władce

dzielnicy Podgórze. (ja)
*

Od pewnego czasu można zau­
ważyć kwitnące lipy. Piąkne,
białe kwiatki pokryły drzewo,
lipowe, rozsiewając wkoło osza­
łamiający zapach. Dokoła drzew
obserwujemy ludzi, szczególnie
starszych, rwąciich kwiaty.

Po wysuszeniu i zaparzeniu
napar z kicihtii lipowego będzie
doskonałym lekarstwem n« je­
sienne i zimowe przeziębienia.
Tym, bardziej, że naturalnym.
Picie go przez cały rok jest bar­
dzo wskazane i zdrowe.

♦
dzięki przytomności
mbtórftiezegfi „19”,młodego

■BR

Jugosławii,
i we Włó-

programach

Francji, Holandii.

NRD, RFN, Turcji
śzech. Prezentuję w

folklor różnych regionów Buł­
garii w tym również górskich.

FRANCJA'— przyjedzie stam­
tąd Zespół „Danzari” z kraju
Basków. Powstał w roku 1969 i

prezentuje głównie folklor gór­
ski kraju Basków, usytuowane­
go na południowym zachodzie

Franęji i północy Hiszpanii. Ze­
spół zaprezentuje też typowe
dla tęgo regionu instrumenty lu­
dowe.

JUGOSŁAWIA. Zespół Ludo­
wy „Semieka ohcet” z Sernica
na Słowenii, powstał w roku
1959 i pochodzi z południowo-
wschodniej części Słowenii —

krainy zwanej Bel*. Jest to re­
gion łagodnych wzgórz z cha­
rakterystycznymi białymi brzo­
zami, co

w białych
Zespół m«

weselny z

mi, pieśniami, tańcem i muzy­
ką. (bn)

też znalazło odbicie

strojach ludowych,
w programie obrzęd
typowymi kostium*-

Dzi&kujemy
. ..członkom Zespołu Pićśni 1

Tańca Uniwersytetu 'Jagiellońskie­
go „Słowianki” za póżdrówieńia
z tournee po Algierii, Tunezji 1

Libii.
.. .uczestnikom kolonii Kraków-,

skiej Usługowej Spółdzielni Pracy
. .Gromada” za pozdrowienia z

Sierakowa kolb Dobczyc.

Słup v. herbem, jeswcże otoczony drewnianą
obudową, która wkrótce zostanie rozebrana.

Fot. Włodzimierz Wójczyk

Pocztówka z kolonii:

Zamknięte boiska
Blisko dwieście dzieci pra­

cowników Huty im. Lenin* oraz

krakowskich domów dziecka

przebywa na kolonii letniej w

Łapanowie. W nowo wybudowa­
nym gmachu szkolnym, w ja­
snych. przestronnych salach

jeśt przytulnie,
'

czysto i ładnie,
bo młodzież w ramach zajęć
świetlicowych zrobiła ciekawe

rysunki, ozdoby z korzeni drzew
i udekorowała nimi szkołę.

Dzieci są zadbane, jedzą do­
brze, bawią się i wypoczywają.

skr-?s*,iąe«j «psd Poczty Głów­
nej w łtftmg ul. Waryńskiego,
nie doszło do wypadku, w sebo-

tę, 19 Hpca ok. 9 rano. Kierow­
ca- „fiata 125p”, nr rej. KRA 964
wbrew zdrowemu rozsądkowi
icymusił brutalnie pieries:eń-
atiiw przejazdu, Piractwo droyo-
we moie drogo kosztowa-', szcze­
gólnie w środku miasta, tak

ruchliwym punkcie. Warto by­
łoby uprzytomnić to kierowcy
„fiata”. (mar)

Komunikat MO
około
Leni-

yf dniu czerwca br.

godz. K w Krakowie w al.
na motocykl potrącił na jezdni
pieszego. W wypadku dozńal* o-

brażeń ciała pasażerka motocykla.
Świadkowie wypadku proszeni

są o zgłoszenie się w Wydziale
Ruchu progowego KW MO w Kra­
kowie. ul. Siemiradzkiego 24, po­
kój SM, tel. J84-Ó* łub 23Ś-22,
wewn. S0»

ECHO KRAKOWA

Wiekowy, kamienny herb m. Krakowa z rozebranej

Dawniej na rogatce
rogatki.

dziś u wjazdu do centrum

Ponad 100-letni

kamienny herb Krakowa
Znikły w większości stare ro­

gatki stojące na dawnych krań­
cach miasta, by ustąpić nowym
i modernizowanym arteriom ko­
munikacyjnymi, a także nowym
budowlom. .Wśród zburzonych
znalazła się., rogatka znajdują­
ca się przy szlaku w kierunku

Warszawy, gdzie unowocześnio­
no al. 29 Listopada’! gdzie pow­
stał nowoczesny wiadukt drogó-

ł

■■■

Mankamentera kolonii jest brak
obiektów sportowych.

Są o sto metrów obok piękne
boiska Zespołu Szkół Zawodo­
wych w Łapanowie — tyle że

zamknięte n* cztery spusty, nie­
dostępne. „Próbowałam — mó­
wi kierowniczka kolonii mgr
Krystyna Pajorowa — uprosić
dyrektora ZSZ, by pozwolił nam

korzystać z tego terenu, niestety
nie zgodził się. Stwierdził co

prawda, na wstępie rozmowy, iż

„wszystkie dzieci są nasze”, ale
równocześnie odmówił otwarcia

bram, wyrażając obawę, że zni­
szczymy mu boiska. Cóż robić,
takie jest życie. Staramy się
jednak by nasze dzieci jak naj­
więcej przebywały na świeżym
powietrzu. Gdy tylko jest po­
godnie i ciepło idziemy nad

Stradomkę, by mogły poplu­
skać się w wodzie, urządzamy
dużo zabaw na powietrzu.^ jeź­
dzimy i chodzimy na wycieczki.
A gdv pad* deszcz organizujemy
turnieje gier świetlicowych i

inne zajęcia w ’.atnknięlvch t»-

.in;ęszćzeniaeh. Myślę, iż dzieci

są zadowolone”.

Opuszczając kolonię
przejeżdżani koło'pustych,
kniętyeh na kłódkę boisk

zawodowych. Smutńy to

7.ek. dość częsty jednak
kład przedkładania, prywaty nad

społeczny interes. (1)

♦ W Galerii DESA. ul. św.’ Ja-
na3— . otwarto wystawę malar­
stwa Elżbiety. Kołączkowskie.1.

*•
. MDK, ul. Czackiego H co­

dziennie w godr. 9—15 zaprasza r’o
Klubu Aa transmisje Igrzysk O-

lirapijśkicłi w kolorze. .

Huty
zam-

szkół
ohra-

przy-

Jeśli

było uratować bu­
ntusiał

barykadował
w stronę cen-

• przynajmniej
że wyjęto z

wy. Szkoda związanych z histo­
rią miasta obiektów ale jest to

ceną płacona z* współcześnie za­
chodzące przeobrażenia,
nie można

dynku rogatki, który
zniknąć, gdyż
wjazd na wiodukt
truta miasta, to

dobrze się stało,
niego kamienny kartusz herbo­
wy m. Krakowa, pochodzący z

lat 60—70 ubiegłego wieku, a

więc już ponad 100-letni, Duże
uznanie dla Dyrekcji Rozbudo­
wy Krakowa-IV i Biura Pro­
jektów Kolejowych.

Rzeźbę osadzono na słupie, u-

sytuowanym w najbliższej, jak
sję, tylko dato, odległości <>H

punktu, gdzie stała rogatka. A

więc na skarpie, przy wjaździe
na wiadukt. Słup, nawiązujący
do tradycji dawnych kamieni

milowych, uzyskał kształt wy­
sokiego , (4,5) pylpnu. Wymu­
rowano go z gotyckiej ,— o wi­
śniowej barwie — ce^ły. Podob­
nej do tej. z której powstawały
budowle średniowiecznego Kra­
kowa.

W nocy, przed dniem wmuro­
wania kartusza' • zainteresował
się nim złodziej i wandal.

Wprawdzie spłoszony przez pra­
cownika budowy zostawił „łup”,
ale .obrąbał kamień. Uszkodze-

ftią-niekido naprawienia mi dlate­
go już w takim stanie osadzo­
no kartusz. Jedni ratują, inni
— niestety — dewastują,

D7JS O GODZINIE:
* 19 — Galeria ZPAF. ul. św.

Anny 3 — Wernisaż wystawy pt.
„Niezależna Fotografia Amery­
kańska”.

JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Kram Pod Ptaszkami,

Sukiennice — „Stara muzyka ła­
godzi obyczaje” — w wyk. kapeli
„Waganty”.

* 17—20 — Mały Rynek — gra
kapela „Waganty”.-

■i-- :-: I
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Os. Kościuszki w Wieliczce

wicemistrzem gospodarności
Obok O*. Brok.ćim Nowy dru-

im wicemistrzem we wspól-
ńajgospo-
zosta) sz­

os. Ko-

tylko na przestrzeni

zawodnictwię ę tytuł
darniejszego osiedl*

morząd mieszkańców
ściuszki w Wieliczce.

Osiedle to również należy do

młodszych, a co za tym idzie —

wiele też było pracy przy jego
uporządkowaniu. Aktyw osie­
dla potrafi jednak zaangażować
do tej pracy szerokie grono mie­
szkańców, w tym również i
młodzież. Wartość czynów spo­
łecznych.
ub. roku wyniosła ponad milion

złotych. Uporządkowano tu nie­
mal wszystkie zieleńce i kwiet­
niki. odnowiono ogród jorda­
nowski, wybudowano drogę do­
jazdową do garaży, urządzono
nowe boiska sportowe, co wy­
magało szczególnie wiele trudii

ze względu na konieczność od­
wodnienia i niwelacji terenu.

Warto tutaj wspomnieć, że 6
bloków mieszkalnych na tym o-

siedlu uzyskało dyplomy w

konkursie ph. „Kwiaty dl* mia­
sta”, a 9 ogródków przydomo­
wych zdobyto nagrody za pięk­
ne kompozycję kwiatowe. Na

podkreślenie zasługuje również
dobra współpraca samorządu
mieszkańców z organizacjami
terenowymi: Kołem l igi Kobiet.

Rady Młodzieżowej i Rady Dzie­
cięcej oraz Ludowym Zespołem
Sportowym. Aktyw tych orga-

Przykład ofiarności
Z inicjatywy Komendy Zakła­

dowego Oddziału Obrony Cywil­
nej, oraz Zarządu Klubu Hono­
rowego Krwiodawstwa, odbyła
się akcja krwiodawstwa na ha­
sło „Ratunek”.

Pracownicy Krakowskich Za­
kładów Przemysłu Gumowego
„Stomil” n* wiadomość, że ich

koledzy po wypadku przebywa­
ją w szpitalu, udali się do szpi­
tala i oddali 4.800, nyl .krsyi.

U handlowców
Kilka nowych sklepów otrzy­

mali przed Lipcowym Świętem
klienci „Społem”. W pawilonie
handlowym na os. .Piaski Wiel­
kie otwarty został sklep spoży­
wczy, W którym również sprze­
dawane będą drobne artykuły
gospodarstwa domowego, środki

piorące i kosmetyki. W tym sa­
mym pawilonie znalazł pomie­
szczenie sklep mięsny i ośrodek

„Praktyczna Pani”.

W. zabytkowej kamienicy przy
ul. Limanowskiego 10 urucho­
miono po remoncie sklep nabia­
łowy. Jeszcze w tym tygodniu
— jak to obiecują handlowcy ze

„Społem” — uruchomiony zo­
stanie sklep spożywczy przy ul.

Zakopiańskiej (naprzeciw Sol-

v*y’u).
Również handlowcy zostali u-

honorowani nagrodami i odzna­
czeniami. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Wanda Chałupko i Mieczy-
sałw Hetmański. Wręczono też

wyróżniającym się pracownikom
Złote, Srebrne i Brązowe Krzy­
że Zasługi oraz odznaki'regio­
nalne, związkowe i resortowe.
Osierocone dzieci zmarłej praco-

wniey otrzymały książeczki mie­
szkaniowe z pełnym wkładem
na własne M-2. (jb)

XXII
w

Up»-
Mini-

Igrzyska
Olimpiady
Moskwie
miętniło
sterstwo Łączno­
ści okolicznościo­
wą emisją. czte­
rech znaczków i

jednego bloczka,
na których

przedstawiono
niektóre dyscy­
pliny sportowe.
Na wszystkich
znaczkach umie­
szczono znak

Polskiego Komi­
tetu Olimpij­
skiego. Dwa zna­
czki i

jemy.
reproduku-

(TG)

Str. 3

nizacji, niezależnie od udziału
w czynach społecznych wziął ni
siebie również funkcję kćntról-

r.ą w zakresie utrzymani* po­
rządku i czystości na osiedlu.
Na wniosek Komitetu Osiedlo­
wego zrealizowano także kilka

ważnych postulatów mieszkań­
ców w zakresie zorganizowania
nowych punktów handlowych.

(aż)

Howe urzędy pocztowe
Uruchomiona

wa placówka.
Krakowie przy
sklej 97, co powinno przyczynić
się do. poprawy obsługi miesz­
kańców

Nowej
doczekali

kańcy wsi
ńićhów,
cześnie
cice. (Z)

zóstala ńó-

pocztową • w

ul. Zakopiań-

tego rejonu POdgórz*.
placówki 'pocztowej
się również miesz-

Kamień gm, Czer-

przcwidzianej jedn»-
do obsługi wsi Ruso-

Co—Gdzie—Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk., Kopernika .26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy .kardiologów
(16—23.20), tel. 295-78, 225-66, Klik.
Tow, Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lek., ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 278-08 (»-18)h
Poradnia Przedmałżeńska i Ro­
dzinna, Rynek Gł. 6, I p. (pon.
16.30—18.30, śr. piąt. 17—19), Teł*
Zaufania 371-37 (16—22), Milicyjńy
Tel. Zaufania 216-41 (całą dóbf?),
łnf. o Usługach, Floriańska .20,
tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 7, tel. 447 -31 (8—18),
Pomoc Brogowa PZMot., ul. Ka­
wiory 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—-fe);

Apteki
Rynek Gł.. 42 (tlen), 'Waryńskie­

go 24, Długa 9«, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego M (tlen); Ń. Huta,
Centrum. C, bl. s (tlen), N. Huta,
Centrum A, bl. 3 (tlen).

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 30, 84, 22. 2Ś,
O.01,1,2,3,4,5

16.00 Tu Jddyńka. 17.30 Radioku-
rier. 18.00 Przy muz. o Olimpia­
dzie. 18.25 'Nie tylko dla - kierow­
ców. 19.20 Przy muz. o Olimpia­
dzie. 20.05 Przy muz. o Olimpia­
dzie. 21.05 Inf. z • Igrzysk

’ Olimpij­
skich, 21.15 Kom. Tot. Sport. 2*1.20

Zwycięzcy Konkursów Chopinow­
skich w Warszawie. 22 .20 Inf. z

Igrzysk Olimpijskich. 22.25 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.28 Mag. Kult.

Programu I 23.00 Wita Was. Pol­
ska. 23.45 Przegląd dnia olimpij­
skiego.

PROGRAM II

Wiadomości: 21.30, 2*3.30
16.00 Ork. J . Lasta. 16.16 "Utwory

kompozyt, polskich. 16.46 Proza.
17.00 Aktorzy i piosenki — aud.
17.20 „W cyrkowej budzie” i „25
lat pracy scenicznej” — i. słuch,
18.15 H. M . Górecki — Trzy utwo­
ry w dawnym stylu. 11 .25 Plebi­
scyt Studia Gama. 18,30 Echa dnia .

18.40 Świat i my — mag. 19.00 Kon­
certy solowe G. Bacewicz. ,19.46
Dom i my. 20.06 Publicystyka kra­
jowa. 20.20 Z cyklu: Opera w prze­
kroju — „Goplana”. 21.40 "Współ­
czesna muz. Kuby. 22 .00 Przegląd
filmowy Kamera. 22 .15 Szkic rió

portretu. 22.30 Mag. Studencki.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Jazz na dobranoc.

PROGRAM III

Wiademeści: .17, 19.30. M
TLM Muz. peezta UKT. 17.«- K

mojej płytoteki — a ud. 18.16 Pó-
lit. dla wszystkich. 18.M ćzae re­
laksu. 19 Cedź. pńw. w WysL
dźwięk. — J. Putrament: „Rze­
czywistość”. 19.35 Opera ty<. 19.M
Śmierć po irlandzku — ode. pow.
P. Driscolla. 20 Rozr. na Trójkę
— mag. 21 Wiesław Ochman. 22.0«
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy
kwadranse ja/.. - u — problemy. —■
mig. 23 A-JLurn poezji pole. 23.05
W tonacji Trojki (powt.). *4 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16.46, 22.35
16.45 Z fónoteki stereo (Kr).

17.20 w obronie kraju (Kr). 17.35
Polśkie zespoły instrumentalne
(Stereo — Kr). 17 .45 Popularne.u-

twory z oper Bizeta (Stereo —

Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Ra­
dom'— historia i zabytki — aud.
18.40 Serce i lancet chirurga —

a ud. 19.00 Wanda Wasilewska —

aud. 19.. 5 Lek. jęz. franc.. 19.30
Studio Stereo zaprasza. 21.26 Wil-
lis Conover — przedstawia. 21 .50
Recital Zb. Wodeckiego. 2t.l5 W

poszukiwaniu rezerw — aud. 25.36
w trosce, o słowo i treść • tud.
23.06 Koniec programu I hymn,



Nasi medaliści:!
TADEUSZ DEMBO.YCZYK I

urodził się 23 XII 1955 r., jest ?
członkiem Śląska Tarnowskie I

Góry. Był brązowym medali- t

stą MS w 1979 r. i dwilkrot- |
nie wicemistrzem .Europy w i

1977 i 1979 r. Jego dotychcza- i

sowy rekord wynosił 260 kg. i
Trenerem klubowym Dem- T
bończyka jest T. Psiuk. (

t
MAREK SEWERYN urodził j

się 17 X 1957 r., jest człon- |
Idem HKS Szopienice. Był I

mistrzem świata w 1979 r., j
wicemistrzem w 1978 r., mi- *

strzem Europy w 1978 r., wi- l

cemistrrem Europy i świata j
juniorów w 1975 r. Trenerem l

klubowym Seweryna jest Cz. i
Białas. - J

Dramatyczny mecz siatkarzy z Rumunią

na

<8iWiju® rj
S®

ŚRODA

Sławosza

ŻelisławaLIPCA

20.10 ,.Powrót Świętego” ode. pt,
,.Proroczy sen” — ang. film TV.

“21.15 • Studio Olimpijskie. 23.00
Dziennik.

UWAGA!

Za; zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie ieat-

i.ów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności..

w piątym dniu XXII

Olimpijskich, rozgrywa-

DZIŚ,
Igrzysk
ne będą zawody w 16 dyscypli­
nach , sportowych. Od 9 rano

walczą już nasi strzelcy i. flo-

ręcistki, o 10 przystąpili do za­
wodów wioślarki, gimnastyczki
,i zapaśnicy. W południe walczył
nasz bokser J. Czerwiński, a

wieczorem wystąpi Z. Gosiew­
ski. Pięcioboiści rozegrają dziś

pływanie, koszykarze grają
wczesnym popołudniem z Sene­
galem, wieczorem zaś najwięk­
sze emocje czekają nas w czasie
finału floretu, w którym szanse

udziału mają trzej Polacy: A.
Robak, L. Koziejowski i B. Zych
oraz podczas podnoszenia cięża­
rów,' w którym to konkursie, o

medal ubiegać się będzie Zbig­
niew Kaczmarek. Ponadto

wystąpią: . żeglarze
biegi we wszystkich
kolarze '

w ■sprincie
pływaczka D. Brzozowska.

dziś
(trzecie

klasach),
na t.orze i

DOCZEKALISMT się wreszcie medali dla naszych barw podczas
XXII Igrzysk Olimpijskich w Moskwie. W poniedziałek Tadeusz

Dembońezyk wywalczył „brąz” w kat. do 56 kg ustanawiając
przy tym rekord kraju w dwuboju — 265 kg, wczoraj natomiast
w jego ślady poszedł Marek Seweryn startujący w kat. do 60 kg,
który zajął także trzecie miejsce.

Tak więc po czterech dniach

Olimpiady „biało-czerwoni” ma­
ją na koncie 2 krążki, co na

pewno nie zadowala polskich ki­
biców. Liczymy jednak, że ko­
lejne dni zmagań przyniosą nam

znacznie bogatszy dorobek me­
dalowy. Jak na razie tylko cię­
żarowcy nie zawodzą, demon­
strując bardzo wysoką formę.
Wczoraj drugi nasz zawodnik
A. Pawlak wywalczył punkto­
wane, czwarte miejsce.

A jąk spisują się reprezentan­
ci Polski w niektórych innych
dyscyplinach?

BOKS. Do dalszej serii walk

eliminacyjnych awansował K.
Szczerba pokonując przez rsc

w II r. Pavlova (CSRS), w po­
niedziałek zostali natomiast wy­
eliminowani R. Pielesiak oraz

R. Gajda.
HOKEJ NA TRAWIE. Miłą

niespodziankę sprawili Polacy
w poniedziałkowym meczu z

Indiami — siedmiokrotnym mis­
trzem olimpijskim — remisując
2:2.

KOLARSTWO. Rozpoczęli
walizację torowcy. Polacy
powodzenia. A. Michalak

ry-
bez

był
11 w wyścigu na 1 km Ze startu

zatrzymanego.
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY.

Nadal nie wiedzie się „biało-

Olimpijska pocztówka,
od red. Zdzisława Sroki

czerwonym”, są już chyba bez
szans na medale. Po trzech kon-

kurencjaach Peciak jest dwu­
nasty, Olesiński — szesnasty,
Bajan — siedemnasty, drużyno­
wo mamy piątą pozycję.

PITKA RĘCZNA. . Po nie naj­
lepszym występie przeciwko
Węgrom wczoraj nasi szczypior-
niści wygrali z Kubańczykami
34. -19.

KOSZYKÓWKA. W inaugura­
cyjnym meczu, Polacy przegrali
z Hiszpanią 81:104, wczoraj u-

legli natomiast Jugosłowianom
91:129.

PŁYWANIE. Doczekaliśmy się
startu polskiej pływaczki w

olimpijskim finale. D . Brzozow­
ska zajęła ostatecznie 5 rpiejscę
w wyścigu na- dyst. 200 ni st..
mol. . y

(ex acąuo z dwoma konkurent­
kami) zajmuje Ł. Chydzińska.
Drużynowo nasze gimnastyczki
są na 7 miejscu. Polacy wypadli
gorzej, najlepszy — A. Szajna
jest w wieloboju na 30 pozycji.

WIOŚLARSTWO. Już cztery
nasze załogi są w finałach olim­
pijskich — dwie dwójki podwój­
ne (kobiet i mężczyzn) oraz

czwórka ze sternikiem męż­
czyzn i kobieca dwójka bez
sternika.

ŻEGLARSTWO. Z polskich
osad najlepiej spisują się L.
Wróbel i T. Stocki płynący w

klasie „470". Po dwóch wyści­
gach są na 3 pozycji. Pozostali
nasi reprezentanci są na prze­
łomie pierwszych i drugich
dziesiątek.

jiuiwmiiiimiimimmiiiiiw

pasa­

■Klasyfikacja
medalowa

ZSRR
NRD

Węgry .

W. Brytania
Grecja
Kuba

Szwecja
Włochy
Bułgaria
KRL-D
Rumunia
Australia
Polska
CSRS

Jamajka

3(
1(
1(
1(
1(
3(
2(
2,(
4
2

1
1

(
(
(
(

5—8—5)
2—1 —2)
1—2—0)
1—0—0)
1—0—0)
1—0—0)
1—0—0)
0—1 —2)
0—1 —1)
0—1—1)
0—0—4)
0—0—2)
0—0—1)
0—0—1)

XX Międzynarodowy
Brydżowy rozpoczęto
par. Wygrali Nie-
Owczarek

parą
z Warsza-

krakowską

Teatry
Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wodewilu. Kameralny 19.15 Zaba­
wa. Na. pełnym morzu.

Kina
Kijów 15.45, 20. Cfbc.y — 8

żer „Noslromo” (ang. 1. 15), 18 „39
stopni” (ang. 1 . “12). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Pierwsza miłość (wł. 1 .

18). . Warszawa 15.45, 18, 20.15

Drogi papa (wł. 1. 18) Wol­
ność 15.30, 18, 20.15, Ucieczka
na Atenę (ang. 1 . 15). Wanda 15.45,
18, 20.15 Gwiezdne wojny (USA 1.

12). Ml. Gwardia 16, 18, 20 Dziew­
czyna z reklamy (wł. -fr. 1. 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45. 18,
20.15 Gorączka sobotniej nocy
(USA 1. 15). Świt (os. Teatralne

10) 15.45, 18, 20.15 Obcy — 8 pasa­
żer „N-ostromo” (ang. 1. 15). Ma­
ła sala 15, 17.15, 19.30 Zmory (poi.
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie

7) 15.45, 18, 20.15 Dziedzictwo (ang.
1. 18). Mała sala 15, 17, 19.15 Ojciec
królowej (poi. b .o .). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14.15, 18.15, 20 Ryzy­
kant (USA 1. 15), 16 Powrót czło­
wieka zwanego Koniem (USA 1.

15). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 1'6,
19 Śmierć prezydenta (cz I i 11,

.poi. 1- 15). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 16 Jenny 1 Toby
wśród dzikich zwierząt (USA b.o .),
18, 20.15 Prom do Szwecji (poi 1.

15). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30 Zdjęcia na pamiątkę
(bułg. 1 . 15), 19.30 Czterej muszkie­
terowie (panam, b.o.) . Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 Podróż
do Arabii (poi. 1 . 15). Wiedza 16.15

Pojedynek (ang. 1. 15), 18 Samot­
nik (fr. 1. 12).

Telewizja
ŚRODA — I: 8.00 Studio Olim­

pijskie. 13.30 Teleferie Najmłod­
szych. W progr.: „Podróżuj z na­
mi” oraz „Jana z dżungli” —-

film animow. USA. 15.20 Program
dnia. 15.25 Obiektyw — progr. wo­
jewództw: m. krak., krośn., no-

wosąd., przemys., rzesz., tam.

15.45 Dziennik. 16.00 Wakacje w

kręgu rodziny, 16.25 Losowanie

Express i Małego Lotka. ,16.35 Dom
i my. 16.50 Studio Olimpijskie.
18.55 Sława Przybylska zaprasza
— recital pios. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Twój
współczesny — v,Błękitna planeta”
— film fab. CSRS 2145 Studio

Olimpijskie. 2’3.00 Dziennik.
ŚRODA — II: Dwójka dla II

. zmiany. Premiery dnia. 11 .00 Twój
współczesny: „Błękitna planeta” —

film fab. CSRS. 12.30 Dziennik.
15.55 Program dnia. 16.00 Jęz. fr.
— kurs podst. 16.30 Legendy ta­
trzańskich szczytów — Mnich. 16.45

„Przybycie kawalerii” — progr.
balet. TV ZSRR. 17.25 Sprawy
młodych — „Co z niego wyro­
śnie” — film fab. NRD. 19.00
Przemówienie ambasadora Arab­
skiej Republiki Egiptu. 19 10 Kro­
nika (Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr TV — Stefan Otwino-wski:

„Pacjent”. 21 .15 — 24 godziny. 21 .25

„Reportaż o Borobodur” — film
dok. TV holend. 21,45 „Kabaret
pod dobrą pogodą” — progr. rozr,
TV CSRS.

/tZWARTEK — I: 8.00 Studio ,O-
limpijskie, 13.30 Teleferie. W pro­
gramie: „Nieobozowa Akcja Let­
nia” oraz „Wojna planet” ode. pt.
„Zastępy mechanicznych mró­
wek” — film TV USA. 15.15 Pro­
gram dnia. 15.20 Obiektyw. 15.40
Dziennik. 15.55 Studio Olimpijskie.
19.00 „20 minut z orkiestrą Vacl’a-

vą Zahradnika” — progr strad,
19.20 .Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.

dawniej 1 dziś (śr. czw. 11—
Wieża Ratuszowa (śr, 11—JS,

muzea
„Wawel zagimony” . (śr, czw.

10—-15.30), Muzeum Lenina, Topo­
lowa p. Lenin w Polsce, Lenin a

współczesność (śr. 9—17, czw.- 9—

16 wst. wol.). Kr. Jadwigi 41 (śr.
czw. 9—i5), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (śr. czw. 8—16 wst. wol),
w Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol., czw. niecz.), Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 12: Militaria, Ze­
gary (śr. czw. 10—18), Krzysztoio-
ry, Rynek Gł. 35: Z dziejów i kul­
tury Krakowa (śr. czw. 10—11),
Franciszkańska 4: Kraków w la­
tach 1795—1914 (śr. 9—15, CZW. 10—

17) , Mikołajska 2: Odnowa Krako­
wa'

18) ,

czw. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: H. Siemi­
radzki, jakiego nie znamy (śr. 10
— 16, czw. 12—18 wst. wol.), Dom

Matejki, Floriańska 41: Twórczość
J. Matejki sprzed stu lat (śr. .czw.

10—16), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: M. Kratochwil — Malarstwo,
rysunek, collage (śr. .12—18 wsi.

wol.. czw. 10—16), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współczesna fau­
na Polski (śr. czw. 10—13), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1):
kultura ludowa; Biżuteria

Środkowego Wschodu (śr.
— 15), Pryzmat, Łobzowska
stawa .absolwentów ASP — Stan
robót (śr. czw. 10—18), ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wyst. fotografiki K.

Gieraltowskiego — Drukowane
twarze (śr. czw. 10—18), Dworek
J. Matejki w Krzesławicaćh, ul.

Kruczkowskiego 5 (śr. 10—17, czw.

niecz.), KMPiK, Mały Rynek 4:
Grafika i rysunek W. Kausch (śr
czw. 11 —19). Czytelnia: Wyst. pro­
jektów scenografii do dramatów
francuskich — Z. Kobląńskiej (śr.
czw. 10—21), , Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 80 (śr. czw. 9—31), Ko­
palnia Soli (śr. czw. 7—12 i W—

19) , Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (śr.. czw. 10—14), Fotosalon,
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. fotogh
„Ocalić ~ to nasz obowiązek” (śr.
czw. 14—20), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Mai. Z Gorczyńskiej
(śr. .czw. 14—18), KMPiK. Ń. Hu­
ta; pi. Centrafh-y; Maiujf? to, co-

widzę — F . Waniek Ur. ćzw. 10—

20) , Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: 8 Międzynarodo­
we Biennale Grafiki (śr. czw. 1.1 —

18), BWA, Ośrodek Crieot-Jł, Ka­
nonicza .5: Idee Teatru Cricot-2

(sr. czw. 11 —18), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8—10: Cerami­
ka H. Modrzewskiej-Nówosielskiej,
Malarstwo i ceramika L. Nowo­
sielskiego (śr. czw, 11—19), Gale­
ria „Desy”, św. Jana 3: Wyst.
mai. Pi. Kołaczkowskiej (śr. czw.

12—19).

Polska
ludowa

czw, 10
3: Wy-

telegraficznie
KIELCE. I etap kolarskiego

wyścigu „Pasmem-Gór Święto­
krzyskich” wygrał J, Jankie­
wicz.

SOPOT.

Kongres
turniejem
osielski —

wy przed
Hlapper — Wala.

LESZNO. Finał 32
Polski na żużlu wygrał B. Jąder
z Unii Leszno przed A. Huszczą
i H. Oleszkiem (obaj z Falubazu).

BUENOS AIRES. Pierwsza

partia meczu półfinałowego ó
szachowe mistrzostwo świata

między Kórcznojem i Poługaje-
wskim zakończyła się remisem.

1:0 Wisły
PRZEBYWAJĄCY na zgrupo­

waniu treningowym w Nowym
Sączu piłkarze Wisły rozegrali
towarzyski mecz z jugosłowiań­
ską I-ligową drużyną Buducnost

z Titogradu, wygrywając
(0:0) po bramce zdobytej
strzału K. Budki.

Krakowianie wystąpili
swym najsilniejszym składzie,
jedynie bez leczącego kontuzję
kości jarzmowej — K. Kmieci­
ka.

mi strzostw

krok od

był przedwczoraj K.

STRZELECTWO. O
medalu
Stefaniak w karabinku Imało-

— ludzkich możliwości -w -pogoru-kalibrowym' zajmując ostatecż-

KRĄŻĄC miedzy sportowymi obiektami olimpijskimi, patrząc
■na to, co dzieje- się-W każdej z konkurencji, ciągle zadają sobie

pytanie■ .

' '

........ .

wymi sukcesami? Rywalizacja o palmy pierwszeństwa zaostrza

się potwornie, już nie kilogramy, centymetry, czy punkty decy­
dują o olimpijskich medalach, ale gramy, milimetry, setne części
sekundy.

Oto w poniedziałkowy wieczór śledziłem "dosłownie z zapar­
tym tchem boje ciężarowców w wadze koguciej. Wśród najlep­
szych Polak --- T. Dembońezyk, chłopiec który potrafił unosić
w górę ciężary dwukrotnie przewyższające wagę jego ciała!

Walczył wspaniale, uzyskał w dwuboju 265 kg, tyle samo co

jeden z rywali — Letz z NRD. Obaj ważyli przed startem po
55,6 kg, mieli więc jednakowe szanse, obaj uzyskali taki sam

wynik dający trzecie miejsce, winni więc, moim zdaniem, do­
stać medale. Ale nie. Musieli raz jeszcze iść na wagę i gdy oka­
zało się, że Polak stracił w czasie walki nieco więcej dekagra-
mów od Letza, on dostał medal. Zaważyło o tym 450 gramów,
przy 265 kg, które podnieśli! 1 chociaż był to pierwszy medal, dla
Polski, muszę przyznać że bardzo żal mi było zawodnika NRD.

Podobnie jak ogromnie żałowałem naszego młodziutkiego
Strzelca — Krzysztofa Stefaniaka, który przegrał brązowy me-

■dal w konkurencji kbks-6. Oddał 60 strzałów, 58 razy trafił w

sam środek tarczy (!!!), dwa razy tuż, tuż obok, w „dziewiątki”- .

Uzyskał tyle samo pkt. co Bułgar Zaprianow. Też winien mieć
■medal, ale regulamin jest inny i to że Polak miał „9" w drugiej,
a Bułgar w trzeciej serii strzelań, przesądziło sprawę na korzyść
Zaprianowa.

. Cóż robić, takie są regulaminy. Lecz mimo wszystko szkoda
mi bardzo tych „przegranych” — jeśli czwarte miejsce w Olim­
piadzie można traktować jako pozycję przegraną.

nie 4 miejsce z doskonałym
wynikiean 598 pkt., P. Kosmat-
k<> był dziesiąty — 596 pkt.
(ZAPASY. Zmagania klasyków

w pełni. Dziś o medal walczyć
będzie B. Bierła. Zwycięstwami
rozpoczęli wczoraj boje J. Li­
pień i A. Supron. Z zawodni­
ków wcześniej.
nych K. Lipienia
no w końcu na

szóstym miejscu.
SIATKÓWKA.

zwycięską passę
trenera A. Skiby,
z Jugosławią
ogromnie zacięty i dramatycz­
ny pojedynek z Rumunią, zes­
połem. który w tym roku ni-e

przegrał jeszcze meczu.
' Pola­

cy, mimo chwilami słabszych
momentów byii- jednak zespo­
łem lepszym i uzyskali zasłużo­
ny sukces 3:1 (9:15, 15:12, 15:13,
15:13).

GIMNASTYKA. Po układach

obowiązkowych wśród pań, naj­
wyższą lokatę — osiemnastą

wyeliminowa-
sklasyfikowa-

punktowanym

Kontynuują
podopieczni

Po wygranej
wczoraj stoczyli

'WWW

Była przejmująco świadoma jego każdego ruchu, każ­
dego oddechu, każdego kroku długich nóg, każdego
podrzutu ramion, westchnień zastępujących słowa, któ­
rych nie .wolno wypowiedzieć.

Jakie słowa — pomyślała — i czy chcę -je usłyszeć?
Odezwała się, żeby ukryć swoje myśli:
— Tak cicho...
— Tak.
— Zabawne, mam taki hałas w głowie.
— Jakiego rodzaju hałas?
— Gongi. Huczą gongi.
Uśmiechnął się lekko.
— Ja nigdy nie słyszą gongów. Grzmoty, ogłuszające

grzmoty.
— Każdy człowiek ma w głowie własne hałasy.
— Chyba tak. Taksówka czeka.
— Widzę.
— Tu jest pięć dolarów’.
Czuła, że biorąe pieniądze przyjmuje więcej niż opła­

tę za przejazd taksówką, ale nie zaprotestowała, na­
wet nie zawahała się. Włożył banknot pięciodolarowy
w jej wyciągniętą dłoń. Był to przez cały wieczór je­
dyny moment fizycznego kpntaktu między nimi. Wró­
cił do domu i po raz nie wiadomo który tego dnia od­
czytał list załączony do srebrnej szkatułki.

Drogi Rupercie.
Dziękuję bardzo tobie i Amy za przepiękny wieniec,

a tobie za list z kondolencjami. Pogrzeb był cichy i
chociaż Wilma uznałaby, że jest nadmiernie sentymen­
talny, nam to odpowiadało; Możp, jak zawsze twierdzi­
ła Wilma, pogrzeby to imprezy barbarzyńskie, ale ta­
kie są nasze zwyczaje i tradycje, a w ciężkich chwilach

opieramy się na zwyczajach i tradycji.
Mam nadzieję, ż.e Amy już otrząsnęła się z szoku.

To fatalne, że była tego świadkiem, że w ogóle ktoś

był przy tym. Ale Wilma, być może, tak to sobie za­
planowała — nigdy nic nie potrafiła zrobić po cichu,

4i
r,

Z żałobnej karty

1:0
ze

W

pogrzebo-
Gorczycy,
wielolet-

Wanda w

ry
MO, tel. 97. Straż Foż.
’t. Ratunk. Łazarza 14:
lei. 99, zachorowania 1

238-53. porady storaató-

JAN GORCZYCA
W PONIEDZIAŁEK odby­

ły się uroczystości
we mgr. Jana

współzałożyciela i

niego prezesa BKS

Nowej Hucie. Zmarły w 72
roku życia J. Gorczyca przez
blisko trzydzieści łat działał

społecznie w ruchu sporto­
wym na terenie Nowej Hu­
ty, był oddanym przyjacie­
lem młodzieży.

Część Jego pamięci.
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zawsze musiała mieć publiczność, wszystko jedno, kla-

szczącą czy gwiżdżącą. Poprzednią próbę samobójstwa
po pierwszym rozwodzie podjęła w łazience u przyja-

1 ciół, podczas dużego przyjęcia. Nikt . z nas wówczas

nie uważał, że mógł zapobiec temu, co się stało, toteż
. Amy nie powinna teraz dręczyć się myślą, że mogłaby

ją powstrzymać...
Rupert dobrze pamiętał tamto wydarzenie. Amy by­

ła nad jeziorem Tahoe z Brandonami, sam więc .po­
szedł do szpitala odwiedzić Wilmę. Nie umalowana,
w szlafroku szpitalnym była blada i mizerna.

— Wilma?
— Popatrz, co za spotkanie! Siadaj i czuj się jak

w domu. Jeśli ktoś może czuć się jak w domu w tej
śmierdzącej dziurze. '

— Co cię na litość boską do tego skłoniło?
— Też pytanie!
— Ale zadałem ci je.
— Zgoda. Byłam znudzona. Ci wszyscy ludzie papla­

jący i śmiejący się. Zobaczyłam tabletki w apteczce
i zażyłem je. Czy pompowano ci kiedyś -żołądek? Cie­
kawe doświadczenie.

’.v nim zakocham. Albo się znudzą. Rząsy nie są zno­
wu tak diablo ważne.

'

— Powinnaś zachowywać się bardziej .serio.
— Jestem zmęczona, kolego'. Wyjdź stąd, dobrze?

Po niespełna dwóch miesiącach Wilmę znudziły rzę­
sy psychiatry i przestała leczyć się u niego.

Rupert wrócił do listu.

. . .Mogłam w swoim czasie rozmawiać o Wilmie ca­
łymi godzinami — i często rozmawiałam — ale i tak
nigdy chyba nie potrafiłam jej zrozumieć. Jaka szko­
da, że nie znalazła właściwego ujścia dla .swojej przed­
siębiorczości i energii. Byłoby o wjele lepiej, gdyby
musiała pracować i zarabiać na utrzymanie, a nie żyła
z alimentów. Nawiasem mówiąc nie udało nam się od­
szukać adresu byłego męża Wilmy., Roberta Wyatta,
żeby zawiadomić go o jej śmierci. Nie/przejmie się tym
co prawda specjalnie, tyle że oszczędzi mu to pienię­
dzy.

Zdziwisz się na pewno, skąd ta srebrna szkatułka

Znajdowała się wśród rzeczy Wilmy, które przesła­
no mi z Mexieo City. Musiano ją uszkodzić podczas
transportu, ale jest to nadal bardzo ładny przedmiot.
Doszliśmy z Karlem do wnioski: na podstawie inicja­
łów na wewnętrznej stronie wieczka, że była przezna­
czoną jako podarek dla ciebie./Wilma zawsze mówiła
o tobie z głębokim
cierplisyie oboje z

zywał, „muchy w

tułkę na pamiątką.
Przekaz serdeczne pozdrowienia Amy i jeszcze raz

dziękuję za przepiękny wieniec. Żółte .róże były zawsze

przywiązaniem
Amy znosiliście
nosie”.. Proszę,

i wiem..dobrze.'jak
jej, jak to Earl na-

zatrzymaj tę szka-

-^irTrpowinnaś zamówić wizytę u psychiatry.' ulubionymi kwiatami Wilmy. .Tak ładnie z twojej strc-

ny, ze o tym pamiętałeś.
— Przez ostatnie dwa tygodnie stale chodziłam, do ^T_..,

psychiatry: Jest.bardzo ładny, ma śliczne, podwinięte clSZ'a

rzęsy. Siedzę i patrzę na jego rzęsy przez pięćdziesiąt
minut trzy razy w tygodniu. Fascynujące. Może sią (CidS ddiasy nastąpi)

R.uth Sullivan

(37)

Pogot
98, 1fr

iwypad.)
przewozy
■log. w przypadkach nagłych (20—
7), amublatórium okulist. (całą ■
dobę). Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, Nowa Huta 422-22. Lotni­
sko Balice 190-29, Niepołomice:
19S, Sieciechowiee, tel. Iwanowi­
ce 60. Dyżury szpitali: Chir., U-

rolog,, Laryng. Wrocławska 1,
Chir. dziec. Prokocim, Okulist.
Witkowiće, Neurologia oraz inne

odziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: Internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (lg:—
21), zgłoszenia wizyt dombwych
<18—£<)), wizyty domowe (8—14),
dla Śródmieścia: al. Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96. dla N. Huty: os.' Ja­
giellońskie M. 1. tel. 856-26. dla

Krowodrzy: ul. Galla 24, teł, 721-33,
dla' Podgórza: ul. Kutrzeby 4. tel.

. 616-35, 650-99, lut. Służby Zdrowia:
tel. 205-11 (całą dobę), Punkt

Aptecznej, teł. 107-63 (8—15),
w aptekach: Rynek GS. 42,
ryńskiego 24, Pstrowskiego
Wrocławska 48/52, N. Huta. Cen-

(Dokóńczenie na str. 3)
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